C.d. O NEANDERTALENSIS
Wczoraj opisywałem o cechach wyróżniających posiadaczy nadwyżki 78 białek od Ludzi w "wydaniu" politykierów. Pod wieczór oglądając jakiś program w TV-Info (nowy -prowadzony przez b.poważną panią którą w tym programie widziałem drugi raz) z dwoma aspirującymi do "intelektualistów" (w wieku już intelektualistom zapewniającym ten status). Temat jakiś taki  "Powstawanie mitów wokół osób, zdarzeń, mitologizacja życia społecznego, wpływ mitów na zbiorowość społeczną, narodową itp". Aspiranci ci leniwie cedząc słowa bredzili w odpowiedzi na wrzucane tematy przez prowadzącą program. Brednie ukazywały ich kompletne oderwanie od rzeczywistości, pokazywały brak podstawowego rozumienia spraw nie tylko życia codziennego zwykłych ludzi, ale i gospodarczych państw, życia społecznego. Na temat wpływu tworzonej mitologii najnowszych czasów na życie społeczeństwa padło stwierdzenie "że Polacy nie tworzą mitów "bohaterów" walki o "wolność" najnowszych czasów ale grzebią w przeszłości kto kim był",- "dyskutanci" nie mają najmniejszego pojęcia że to nie chodzi o grzebanie dla grzebania w przeszłości, ale o wyjaśnienie zasadniczych spraw związanych z bytem Narodu. Oni nie widzą całkowicie rozgrabionej Gospodarki Narodowej stanowiącej podstawę bytu Narodowego, nie widzą całkowicie zdewastowanego Kraju brakiem jakiejkolwiek odpowiedzialności za stan regionów i całego Kraju czego najdobitniejszym przykładem jest zatopienie wielu regionów na niespotykaną dotychczas skalę przy średnich opadach. Nie widzą Narodu doprowadzonego do skrajnej nędzy, nie widzą zapaści służby zdrowia już prawie nie leczącej, nie widzą zapaści systemu emerytalnego, itp...itd...  Nie zauważając podstawowych spraw (a może nie chcąc zauważyć) trudno od nich wymagać zrozumienia że to wszystko dzieje się dzięki przeszłości - mafii stworzonej przez komusze specsłużby do społu z ich kapusiami ulokowanymi w tzw. "opozycji".  Oni nie zrozumieją że aby Kraj zaczął się rozwijać musi się wyzwolić z mafijnych "objęć", społeczeństwo musi być wyprowadzone z mafijnych struktur okiełzujących wszystkie dziedziny życia społecznego, politycznego, gospodarczego wchodząc prawie do każdego domu pod różnymi pozorami (praca jest  tylko dla uwikłanych w mafijny system - opiszę podchody pode mnie mające "wyprowadzić" mnie z Kraju niby na ok.1,5 roku pod żagle w bardzo atrakcyjnym rejsie, ale w zamyśle "na stałe") Jeden z nich stwierdził otrząsając się że "jego te polskie ciągoty do martyrologii mierżą" - mam proste rozwiązanie - fora ze dwora-nikt tu nie zapraszał obcokorzennych i nie oni będą dyktowali Polakom co i jak mają robić nawet w państwie marionetkowym, podległym jakim jesteśmy. Starsi bracia Neandertalensis niech zasiedlają swoje tereny. To było o neandertalensis  z kręgów "kultury". Ale wczorajsze informacje nie oszczędziły też o tym gatunku z kręgów administracyjnych Kraju. Oto wypuszczono armię "skarbników" na małych plażowych handlarzy sprzedających na plażach warmińsko-mazurskich i pomorskich np. lody - najczęściej bezrobotnych bez prawa do zasiłku chcących choć parę groszy zarobić na przeżycie - by karali ich za niewystawianie paragonów za loda kosztującego 1,50 zł - 2 zł.  Sprzedawcy ci najwyższy obrót jaki mogą zrobić w granicach 500 zł dzienie dla siebie mogą otrzymać najwyżej ok 80 zł. I na nich nasyła się armię kontrolerów. Tymczasem nikogo nie interesują zatrudnieni całkowicie na czarno obcokrajowcy np w firmach budowlanych powiązanych z bandyckim układem mafijnym,  skąd nie wpływają do budżetu kwoty kilkasetkrotnie  przewyższające niż od plażowych handlarzy. Nie interesują  kontrolerów gigantyczne kontrakty zawierane na lewo przez te firmy skąd setki mln nie wpływają do budżetu. Tak pokazuje się "operatywność", tak próbuje się zastraszyć "maluczkich" nie dając im żadnych szans stworzonymi bandyckimi przepisami na własną działalność i zmuszając do wchodzenia w bandycki układ wyprowadzający mld złotych z państwa.
Inny wczorajszy przykład, na pograniczu Gdańska i Sopotu wybudowano za kilkaset mln Halę sportowo-widowiskowa i wszyscy miejscowi "dygnitarze" pieją z zachwytu nad "taką inwestycją", a tymczasem kilkadziesiąt zakładów produkcyjnych w tym czasie upada, np stocznia w Gdyni -jeden z najnowocześniejszych, najpotężniejszych w świecie zakładów tego typu  i nikogo to nie interesuje, tak jak nie interesują "włodarzy"państwa mieszkańcy zalanych terenów. Dla nich ważne są IGRZYSKA - pamiętamy ze starożytności czym się kończą czasy "wina i igrzysk" i do tego ukazane tu neandertalensis prowadzą nasz Kraj. SZYKOWAĆ "KAŁACHY" !
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